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PRZED ŚWITEM. Pom im o coraz cięższych w arunków  życia, 
pom im o w zrastającej nędzy i ucisku ze stro ­

ny okupanta, zdajem y sobie spraw ę, że w ojenna przew aga n ie­
m iecka osiągnęła ju t  szczytowy punk t swoich możliwości i o- 
becnie kurczy się gw ałtow nie wobec stale narasta jącej potęgi 
sprzym ierzonych.

Nasze dotychczasowe obliczenia w tym względzie, a  naw et 
ty lko  gorące pragnienia, n ie pozbaw ione często obaw i n iepo­
kojów, znajdują coraz częściej potw ierdzenie lub odpow iednik 
w rzeczywistości w ydarzeń.

N ieuchronną kieskę gospedar.zą  Niemiec odczuwam y do­
bitnie na  w łasnej skórze, a potw ierdzenie tego z n a j d u j e m y  w re­
lacjach. nadchodzących z Rzeszy, w postaci listów robotników  
polskich, a także w ynurzeń sam ych Niemców.

O trudnościach m ilitarnych „zdobywców świata* świadczy 
choćby fak t w cielenia przem ocą do 'w ojska niem ieckiego — 
Polaków z Pomorza i Śląska.

Propaganda niem iecka i w szystkie oficjalne oświadczenia 
plączą się coraz więcej w gm atw aninie najbardziej niedorzecz­
nych sprzeczności i fałszów.

N astroje wśród Niemców przygasają i m ętnieją gw ałtow nie, 
a  naszych rodzim ych „volksdeutschów “ doprow adzają wręcz do 
um izgów i oznak „sym patii* wobec Polakówu

Tymczasem angielska ofenzywa lotnicza jest jedną z niew ąt­
pliw ych oznak osiąganej zdecydow anej przew agi po tam tej s tro ­
nie. Z opisu bom bardow ania Kolonii, jaki zam ieściły gazety 
niem ieckie, można w nioskować, że angielska tak tyka nalotu i te ­
chn ika w niszczących bom bardow aniach przewyższa w ielokrot­
nie w szystko, co dotychczas było.

Podobnie pocieszające w nioski można w ysnuć z przebiegu 
w alk na W schodzie, w' Libii itd.

Znaczenie zestaw ionych tu  pobieżnie faktów  rozum ie lub



2  w yczuw a znakom ic ie  ogół naszego spo łeczeńs tw a  i w ie le  
pisze dziś o n ich  cała p ra sa  p o dz iem na.  S tąd  p ły n ie  od­
p rężen ie  w  n a s t ro ja c h  Z ca ły m  p rz ek o n a n ie m  p o d t rz y ­

m u je m y  je i c ie szym y się z jego nadejśc ia .
N iem nie j  p ra g n ie m y  zw rócić  u w a g ę  n a  m niej p o ż ą d a n e  zja­

w isko  wtórne ,  jako  n a  k o n sek w en c ję  z by tn ie j  pocho p n o śc i  ku  
p rze ró żaw ian iu  rzeczywis tego s ta n u  rzeczy.

Oto w po jęc iach  'i n a s taw ie n ia c h  w ie lu  osób n adejśc ie  zw y ­
c ię s tw a  i wolności,  z arysow uje  się  w  n a d e r  p rz esa d n y m  i n i e ­
r e a ln y m  skrócie.  Z ap o m in a  się  n iek ied y ,  że w o jnę  do p ro w ad z ić -  
t rzeba do zw ycięsk iego  koń  a i n a w e t  po zw ycięs tw ie  n ie  w o l­
no  spocząć na  lau rach .  Tym czasem  w raz  z o d prężen iem  ob se r­
w u je m y  tu  i ówdzie  p e w n e  roz luźnienie  wyobraźn i ,  woli i dzia­
łan ia  i to  n a w e t  w  ś ro d o w isk ac h  zorgan izow anej  walki  podziem­
nej. Oto ig n o ru je  się  n ieodzow ne  n a k az y  konsp irac j i ,  osłabia 
się  sprężys tość  dzia łania,  z an ied b u je  się sk ru p u la tn o ść .  J e s t  to 
z jaw isko  ba rdzo  w łaśc iw e  naszej na tu rze ,  a dzisiaj zwłaszcza 
pogłęb ione  wie lk im  już zmęczeniem . Więc n ie  „p ię tnu jem y* ,  
n i e  „ w y ty k a m y ”, a ty lk o  zach ęcam y  do t rw a n ia ,  ja k  się  zach ę ­
ca to w arzy sza  s łabnącego  w długim  i m ozolnym  m arszu .

Na odpoczynbk  jeszcze nie pora .  W p rze łom ow ym  m o m en c ie  
w ojny ,  jak i  p rzeżyw am y, trzeba n a m  zebrać  w szy s tk ie  siły, w y ­
tężyć  ca łą  wolę  i, c a ł ą 'e n e r g ię ,  ażeby, poprzez  ciągle jeszcze 
sp ię trzo n e  przeszkody  m ó c w c g ó l e  do jść  do celu i dbiść  w ,d o ­
brej  fo rm ie , . ,

M o m en t  obecny, gdy wróg .  m obil izu je  sw oje  o s ta tn ie  re z e r ­
wy  i n a m  na rzuca  konieczność  m ob il izow an ia  naszy ch  reze rw . 
T y m i reze rw am i w w alce  podziem nej  są  owe l iczne zas tępy  d o ­
b r y c h  w g runc ie  rzeczy Polaków', k tó rzy  w  do tychczasow ych  
t a k  ciężkich w aru n k ac h ,  przytłoczeni  b rzemieniem, codzi n n y e h  
n ieszczęść  i klęsk,  n ie  zdobyli  się  na  czy n n y  udzia ł  wr życiu 
p o d z ie m n y m , zachowując, pozycję  raczej w yczekującą.  Dla tych 
w szy s tk ich  widocztfy już św it  zw ycię s tw a  p o w in ien  być  p r z y ­
p o m n ie n ie m  i u ła tw ien iem  spełn ien ia  o b ow iązku  w  walce  z p- 
k u p a n te m .

P o w ied zm y  sobie  p raw d ę ,  że podział  t ru d ó w  w  te j  . walce- 
n ie  by ł  rówmy. Czas więc. n a jw ięk szy  podeprzeć  ty ch .  k tórzy  
trzeci już ro k  dźwgiają  c ięża r  często p o n a d  siły, spa la jąc  Rię 
szybciej,  n iżby  wypadało . . .

K ruszą  się  zresz tą  szeregi, odchodzą  na jdz ie ln ie js i  do w ię ­
zień, obozów i do wieczności. Po trzeba  u zupełn ień ,  po trzeb a  
ludzi  do codziennej ,  pospoli te j  p rą c y  podz iem nej ,  po trzeba  m ie ­
szkań  do pracy, po trzeba  różnych  spec ja lis tów , po trzeb a  środ ­
kó w  m ate r ia ln y c h

Um ęczen i  n o c ą  n iew oli  n ie  m am y  je d n a k  p ra w a  zasnąć



przed świtem wolności i zbudzić musimy dotychczas 3
drzemiących.

P rzeg ląd  w ydarzeń .
N a D a l e k i m  W s c h o d z i e  wojska japońskie używając 

gazów trujących na wielką skalę, zdobyli miasto Lan-czi w po- 
łudniowo-wschodn. Chinach. Otoczyli też miasto Kinua w pro­
wincji Cze-Klang. W Innych prowincjach atakują Chińczycy. 
Eskadry lotnicze aliantów atakowały bazy japońskie w Birmie, 
oraz na Gwinei i N. Brytanii. Naloty japońskie na port Moresby 
odparto, odparto również atak jap. łodzi podwodnych na port 
w Sydney w Australii, zatapiając 8 łodzie.

N a f r o n c i e  r o s y j s k i m  walki w rejonie Charkowa 
straciły na swej ostrości. Rezultat tych 3-tygodniowych walk, 
w których Niemey atakowali na odcinku Isjum-Barwenkowo 
w mundurach rosyjskich, a czołgi niem. zaopatrzone były w czer­
wone chorągiewki sowieckie, jest dla obu stron bardzo zniko­
my co do terenu, ale za to dotkliwy stratach w ludziach 1 
sprzęcie wojenym. Komunikat rosyjski podaje straty niem. pod 
Charkowem na 95.000 zabitych, 1511 dział i ponad 300 samo­
lotów Odparte ataki przy forsowaniu Doóca przyniosły Niem­
com 3000 trupów, o ostatnio rozgorzałe ostre walki pod Kali­
ninem, Riewem, w rej. na półn.-zachód od Moskwy, oraz ' na 
środkowym odcinku frontu dały 7.500 zabitych Niemców. Lot- 
tnictwo rosyjskie góruje nad Niemcami i jak podaje dowództwo 
sowieckie w przeciągu 5-ciu ostatnich dni zniszczono 374 ma­
szyn niemieckich. Bitwę pod Charkowem Niemcy ogłosili jako 
zwycięstwo, ale nie zdołali zlikwidować klina wbitego w swe 
pozycje, który Rosjanie silnie umacniają i czekają na dalsze 
posiłki. Ciekają również na posiłki i Niemcy a tymczasem obie 
strony przeprowadzają koncentrację w ojsk między Bielgoradem 
a Kurakiem. W rejonie leningradzkim ataki niemieckie złama­
no, pod Kalininem Rosjanie zdobyli 26 fortów i zniszczyli 24 ba­
terie. Jednostki morskie zatopiły 5 niem. transportowców, 2 ku­
try i 1 łódź podwodną. Moskwa określa komunikaty niemiec­
kie jako śmieszne kłamstwa propagandy niemieckiej i określa 
straty własne w bitw ie pod Charkowem na 75.000 zabitych, 
800 czołgów, 832 działa i 124 samoloty. Propaganda niemiecka 
donosząc o zlikwidowaniu 3 armij sowieckich, sama zadaje kłam­
stwo swym twierdzeniom przyznając o zaciekłych i potężnych 
rosyjskich kontratakach.

F r o n t  z a c h o d n i .  Zapowiadana przez przedstawicieli 
angielskich ofenzywa powietrzna wreszcie rozpoczęła się w no­
cy z sobotę na niedzielę, Był to największy w historii lotnie-



4  tw a  na lo t a  celem  jego była N adren ia  i Zagłębie R uhry 
N alot był w ykonany przez 1250 sam olotów, liczących 
7 000 ludzi załogi. Główny a tak  sk ierow any był na Ko­

lonię, na k tó rą  eskadry  nad latu jące w 6-cio sekundow ych od­
stępach , zrzuciły w ciągu półiory  godziny 3.000 ton bom b b u ­
rzących, nie licząe po tw ornej w prost ilości bomb zapalających. 
K olonię ogarnął pożar, w idoczny naw et u  wybrzeży Holandii, 
odległych o 360 km . Z w ypraw y tej nie w róciły 44 bombowce, 
co stanow i niecałe 4 procen t ilości maszyn biorących udział 
w operacjach, zestrzelono 4 niem ieckie m yśliwce. W nalotach 
na K olonię brąly w ybitny  udział polskie dywizjony, w szystkie 
polskie m aszyny w róciły. O olbrzymim zniszczeniu Kolonii 
św iadczy fakt, że w poniedziałek m iasto sta ło  nadal w ogniu 
a wywiadowcze ang. sam oloty szybujące na wysokości 5.000 m, 
nie zrobiły zdjęć z pow odu dymów pożaru sięgających tego 
pu łapu: W noc poprzednią bardzo silne eskadry  ang. zbom bar- ■ 
dow ały' fabrykę pod Paryżem , oraz B rest i.C herbourg. Nie w ró­
ciło 13 bombowców. W dzień dokonano 4 w ypady nad Francję 
i Belgię, niszcząc 2 niem . aparaty . W kanale La M anche , zaa­
takow ano niem . "k o n w ó j,; zatapiając 4 sta tk i i  uszkadzając 8. 
D rugim 'W iększym ' nalotem , w którym  brało udział 1086 m a­
szyn objęte były zakłady K ruppa w- E s s e n .N ie  pow róciło 35: 
m aszyn ańg. Niemcy dokonali nalotu’ odw etow ego na miasto 
C anteburg W' sile '25 sam olotów, dalszych 25 bom bardowało, in ­
ne  p u nk ty  w poi: Anglii. Zestrzelono 8 niem:- m aszyn.

—>'P ą tlam eń t m eksykański w ypow iedział, w ojnę Niemcom, • 
W łochom i Japonii,

Rząd brazylijski ogłosił, że sam oloty brazylijsk ie zaata-. 
ko w ały  trzy łodzie podw odne osi i jedną  z nich zatopiły. Bra­
zylijskie siły wojskowo będą bez-ostrzeżenia  atakow ały  je d ­
nostk i ’ osi, w trosce* b y ’dostaw y surow ców  dla USA nie: do­
znały żadnej przerw y. ■ ■

— W edług Stokholm u w ciągu o sta tn ich  3-eh tygodni s tra ­
c o n o  w Nl&mczech 300 ludzi za w ystąpienia przeciw  rządowi 
i agitację za pokojem . .

— Chaos pannjąey w  kolejnictw ie' niem ieckim  spow odoyał 
usunięcie w icem inistra dr K leinm ana przez H itlera.

  W czw artek ub. o godz. 1Ó'30 rano  dokonano zam achu
na Heidricha) szefa niem ; policji we w szystkich kra jach  oku­
pow anych. Spraw cy zam achu zhiegli i- m im o:w ysiłków  policji 
i Gestapo n ie  zostali ujęci. S tan  H eldricha, k tóreniu  prof. Sau- 
erbraeh  w yjął 3 kulo z kręgosłupa, jest b. ciężki. Jeżeli u trzy­
m a się przy życiu, będzie sparaliżow any; N agroda za w ykrycie 
sprawców  została podwyższona. Z 10 n a  20 m ilionów koron, je ­
dnak bezskutecznie. "Teror p rzybiera coraz, ostrzejsze form y,.



Rozstrze lano do tychczas  112 Czechów, 200 p ro feso ró w  Pj 
p r a s H c h  a resz to w a n o  jako  zak ład n ik ó w .-N a  n l icach  P r a ­
gi p a tro lu ją  czołgi, w s trzy m an o  zupełn ie  ru c h  ludnośc i  
cywilnej  n a  ko le jach .  W y dano  zarządzenia  obow iązu lące  r e je ­
s t ra c ję  w szy s tk ich  mężczyzn od 15-go ro k u  życia, n ie  r e je s t ru ­
jący się  zos taną  rozstrze lan i .  R ów nież  Wszystkim nie  p o s ia d a ­
jącym  k a r t  rozpoznaw czych  grozi k a ra  śm ierc i .  Z am k n ię to  
w szys tk ie  lokale  nubliezne  i k ina ,  godzina po l icy jna  o bow iązu­
je od 9 w ieczór  do 6 rano .  Ś ledz tw em  k ie ru je  gen. polic ji Dal- 
n cge  z p om ocą  szefa policji p rask ie j  F ra n k a  i gen .-m ajo ra  Re­
ga. H e id r ich  postrzelony  zosta ł  w chwili ,  gdy  sam o ch o d e m  w y ­
jeżdżał do B erlina .  J r d e n  ze sp raw có w  z am ach u  strzelał ,  d rug i  
rzucił  jak iś  p rzedm io t ,  k tó ry  eksp lodow ał,  poczenj obaj zbiegli,  
po zo s taw ia jąc  na  m ie jscu  płaszcz g u m o w y  i d am sk i  ro w er .  — 
Również  i w  Słowacji  ogłosiły  w ładze  niem., ' że k ażdy  Czech 
bez k u r ty  r e je s t racy jn e j  zos tan ie  rozstrzelany.

- -  Patr ioci  n o rw e sc y  zastrzeli li  szefa G es tap o  w  Norwegii 
Zachodniej.  Z am ach u  d o k o n a n o  wre wsi Łelew ah  koło Bergen. 
N iem cy a re sz to w a l i  w szys tk ich  mężczyzn w te j  wsi, rodz iny  
.wywieziono a w ieś  podpalono .

N a  f r o c i e  a f r y k a ń s k i m  zosta ł  z a b ra n y  do n ie w o l i ,  
zas tępca  R om m la  cen.  Kroehwel.  Wyniki ofenzywy niem. n a  
tym  f roncie  są  takie ,  że R om m el  s ta ra  się  wycofać k o lu m n y  
czołgów poprzez  dw ie  b r a m y  w y p a d o w e  w angiel.  polach m i­
nowych ,  k tó r e  poprzedn io  p rzekroczy ł .  Lotnic tw o ang. s k u t e ­
cznie  b o m b a rd u je  cofające s ię  wo jska  n iemieckie .

W  o b o z i e  k o n c e n t r a c y j n y m  
RÓŻNE WIADOMOŚCI, zm ar ł  Tadeusz  Boy-Żeleński w w ieku  

68 lat .  Był on  św ie tn y m  k ry ty k iem  
te a t ra ln y m  i t łum aczem  l i t e r a tu ry  f rancusk ie j.

— T e r  o r .  Szy k a n y  n ie  usta ją .  Dia o d m ian y  p rzew raca l i  
w szys tk ie  linio au to b u so w e .  Ofiarą padal i  podróżn i  przewożący  
n aw et ,  k i lk a ,k g .  kaszy.

— W ó z k i  d z i e c i ę c e  n i e b e z p i e c z n y m  s p r z ę ­
t e m  d l a  h i t l e r y z m u .  P on iedz ia łek  był d n iem  prze trzą ­
san ia  w ózków  dziecinnych. 1 czego tam  siepacze  szukali  ? Czy 
nie  m ogą z n i e ś ć , w id o k u  m łodego p o to m s tw a  mścicieli  3

— S ą d n y  d z i e ń  ż y d ó w '  k r a k o w s k i c h .  Fa la  p rze ­
ś ladow ań  żydów idąc  od w schodu  zaczepiła  i K raków. Zaczęło 
się od  n iew in n e j  re je s t rac j i ,  a skończyło  s ’ę na  rabow an iu ,  b i ­
ciu i m ord o w an iu .  D otychczas  w yw ieziono  ponad  6 tys.  żydów. 
W olno by ło  wziąść  10 kg  p ak u n ek ,  k tó ry  by ł  p o n o w n ie  re w i­
dowany, a co się  n ie  podoba ło  władzy, ginęło. Ilość ofiar  n i e ­
znana. •



0  B o h a t e r s k a  w a l k a  ł ś m i e r ć .  Tropienie i rep re ­
sje Gestapo nie zawsze kończą się aresztow aniem  bez­
bronnych  działaczy, b iernie poddających się przemocy. Oto 

w  gajów ce W iśniew o (sandom ierskie) gestapow cy otoczyli do- 
m ek, w którym  zajęte były pracą  konspiracy jną 4 osoby (3-ch 
mężczyzn i 1 kobieta) wraz z kom prom itującym  sprzętem . Oto­
czeni, nie m ając możności ucieczki przyjęli w alkę, rozpoczyna­
jąc ostrzeliw anie oblegających. O brona trw ała  8 godziny i usta la  
dopiero z chw ilą podpalenia dom u przez gestapowców. Wszyscy 
broniący  się zginęli. Trzech gestapow ców  odniosło rany, Po­
m ordow anych pogrzebano w pobliskim  dole. W nocy tow arzy­
sze o fisr dokonali ekshum acji zwłok, k tóre  następnie  pocho­
w ano w przyw iezionych trum nach  i ustaw iono krzyże. N astęp­
nego dnia gestapow cy zniszczyli krzyże, w yrzucili zwłoki z tru ­
m ien a groby zrów nano z ziemią.

— C z t e r e c h  s y n ó w  w s ł u ż b i e  o j c z y z n y .  W jed­
nym  z transportów  ochotników  polskich z A rgentyny i U rug­
w aju przybyli do Szkocji czterej bracia ochotnicy do wojska 
polskiego, pochodzący z Obera w Misiones Argentyna. Są oni 
synam i M ateusza W idły, osadnika polskiego. M ateusz Widła m a 
8 synów. Dwaj uczestnicy kam panii wrześniowej są obecnie 
w niew oli, dw aj n ieletn i pozostali w dom u, czterej zaś w w ieku 
poborow ym  zgłosili się do arm ii polskiej w W. B rytanii na 
pierw sze wezwanie. Gen. S ikorski przesłał niedaw no p. M ateu­
szowi W idie depeszę następującej t r e ś c i : „Głęboko wzruszony 
najpiękniejszym  przykładem  i wzorem poczucia narodow ego 
oraz obow iązku względem Ojczyzny, przesyłam  Państwu w yra­
zy najwyższego uznania. Jestem  przekonany, że czterech synów 
oddanych w służbę Ojczyźnie godnie spełni swój obowiązek 
żołnierski". — Prasa polska w A rgentynie podkreśla, że słowa 
te  przynoszą zaszczyt n iety lko rodzinie państw a Widłów, ale 
całej Polonii argentyńskie j. P rzy  te j okazji p rasa  przypom ina, 
że kilka innych  rodzin polskich w A rgentynie posłało do woj­
ska po k ilku  swych synów , jak  np. rodzina Prucnalów  i Zda- 
nów z Urugwaju.

NAKAZY CHWILI.
— Przy przeprow adzaniu rew izji policja zabiera napotkane 

zapasy żywności. Nie należy więc trzym ać w jednym  schow ku 
większej ilości.

Potw ierdzam y o d b ió r: Uraus 5 zł, A. D. 10 zł, B ohun sa­
charynę i kg kaszy.

Pam iętajcie o funduszu prasow ym  1


